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Retakcja i administracja Przejazd Na 3. 


| o ER EEE AR R DD anauneccccji 
Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma 


(era prenumeraty: 
Miesięcznie Kk. 2000 


prowincji „ 2500 


Zagranicą w 4503 


Kkałda nowa podwyżka 
«bewiąznje jn? przyjęte 
cgłorzenia od dnia zinta- 
ky cen bez nprzedniego 
gawiadomionia 


Orere tettes 


Łiudź, Piątek 3 Listopada 1922 r. Cena 100 mk. Ma preelnch ND]  Natefgtott peczłewa opłecona epurat. Rok MI. 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
d0 7 Wieczorem., seses 


Pismo poświęcone sprawia robotników i intaligancji pracujące 


CENA OGLOSZEN: 

Przed tekstęm mk. 200 — 
w tekście mk, 350,—rekia- 
my mk. 200,—, nekrolo zl 
mk. 1090—, komunikaty 


ten kan we 


Redaktor przyjmuje wre wtorki i piątk' 
od 6 — 7 wieczorem. 


mk.120, zwyczejne m'g 75 
za wiersz momparelowy 
Be f jednołamowy. 


TELEFON Kk 32, 


A a | 
„Fraca“ przyjmuje Eivro pism A. Zatorski, w Pabjanicach, 


Eekretarjat Redakcji otwarty dla p1- 

biiczneści cà 6—8 wiedz. oadziennis. 
Rękspiców nienadających się do draku Rodakejs 
a a nie gwrae1. TULIN toT 


Artykały bez ornaerenia hozorajum awarsa! 
mą za bózpłatug. 


Ogłoszenia drobne 29 me 
xa wyraz, dla poszukują. 
cych pracy oraz zagubł3- 
ne dekumenty mk. 15, 
Ogłoszenia zamiejscowa? 
50 proe. drożej. — Zagra- 
niczae 109 proe droż»j. 
Oztoszenla nadsyłane p> 
g 6 wiecz. 6) proc. drośsj, 


Honto czekowe P. K. 0. 60.143. 


Zamkowa Nr. 15. — a 


Robotnik I inteligent pracujący głosuje na listę No 7. 


Baczność! Pilne i ważne! 


W dniu 3 listopada t. j. w piątek punktualnie o godzinie 8-ej wiłecz. 
we wszystkich dzielnicach Narodowej Partji Robotniczej odbędą się 


Ogólne Zebrania; 


na które bezwzylędnie obowiązani są przybyć wszyscy członkowie 
N. P. R., oraz ci członkowie Polskich Zwiąsków Zawodowych, Stowarzy- 


szenia „Orle“, oraz im. „Słowackiego*, 


którzy pragną przyjąć udział w 


akcji wyborczej w dniu 5 i 12 listopada. 


Miejsca zb.órki poszczególnych dzielnica 


(Franciszkańska 58). 
i Zawodowe (Główna 31). 
— Klub N. P. R. (Rokicińska 91). 


Górna Dzielnica — Kłub N, P. R. (Kątna 2). 
Bałucka x; $ > 

Wodna . — Polskie Związk 

Widzew 5 

Zielona R k P 


(Piotrkowska 91). 


Komunikat. 


Z dniem 30 b. m. Narodowy Ro- 
botniczy Komitet Wyborczy w Łodzi 
w następujących lokalach udziela 
wszelkich informacyj wyborcom i 
rozdaje wyborcze numera. 


Biuro centralne, tel. 392 


Klub NPR. Piotrkowska X 91. 
Czynne od 9—12 i od 4—8 po poł. 


Biura dzielnicowe 
Pelskich Związków Zawodowych 
i dzielnicy Wodnej, tel. 36188 
Lokal Zw. Zaw. Główna Nr. 31, 
czynne od 9—1 i od 3—8 po poł. 


Dzielnicy Bałuckiej , 
Klub NPR., Franciszkańska 58, 
Czynne od 10—1 i od 4—8 po poł. 
Dzielnicy Zielonej 
część |'północna 
Biuro Zjednoczonych Koopera- 
tyw, ul. 6 Sierpnia 40, tel. 777 
czynne od 3—1 i od 5—8 po poł. 
Dzielnicy Zielonej 
częŚĆ południowa 
Lokal Stow. Majstrów Fabrycz- 
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Narodowa Partja Lobatnicza 
Polskie Związki Zawodowe. 
Dzielnica Bałucka. 


W sobotę dn. 4 listopada o godz, T-ej 
wiecz. odbędzie się w sali jadałnej Po- 
znańskiego (Ogrodowa 18) 


Gieiki wiec przedoykorczy 


Przemawiać będą kol. posłowie i działa- 
cze związkowi. 


Wyborcy Polacy staweie się liczniel 


nych uł. Pańska 74, 

czynne od 10—1 i od 5—8 po poł. 
Dzielnicy Górnej 
część zachodnia 


Kiub NPR., Kątna Nr. 2, 
czynne od 5—9 wiecz. 


Dzielnicy Widzew 

Klub NPR. Rokicińska Nr. 91, 
czynne od 5—9 wiecz. 

Dzielnicy Górnej 
część wschodnia 

Lokal Stow. Wyzwolenie, uli- 
ca Kilińskiego Nr. 157, tel. 555 
czynne od 9—12 i od 4—8 po pol. 

Prócz tego w  odleglejszych 
dzielnicach powołane będą do życia 

Biura informacyjne. 

W dzień wyborów dnia 5 i 12 
listopada powyższe Biura będą. 
czynne od 8 rano do 9 wieczorem 

Narodowy „Robotniczy Komitet 
Wyborczy na m. Łódź. 


Polskie Związki Zawodowe. 
Dzielnica Widzew. 


W sobotę dn. 4 listopada o godz. 5-ej 
popołudniu odbędzie się w sali Widzew- 
skiej Manułaktury 


Wielki wiec przedwyhorczy 


Przomawiać będą Kol. posłowie i działa- 
cze związkowi. 


Wyborcy Polacy stawoie się licraiel 


Narodowa Partja Robotnicza 


Polskie Związki Zawodowe. 


Jak należy głosować, czyli 7 przykazań wyborczych 
dla każdej Polki i każdego Polaka, 


W Łodzi na 100 mieszkańców 
jest 48 Niemców i Zydów i 57 Po- 
laków. 

Niemcy i Zydzi dopilnowali, 
aby wszyscy byli wpisani na 
listy wyborcze. Idą oni do wy- 
borów razem na wspólną listę 
N 16. Agitację prowadzą ci- 
chą, ale energiczną. Chcą z 7 
mandatów poselskich, jakich 
ma łódź, zdobyć 4—czyli więk- 
szość. A może się to im udać, 
wobec obojętności wielu Po- 
laków w sprawie wyborów i 
wobec wielkiego rozbicia obozu 
polskiego między różne listy. 
Jak zaradzić kląsce Polaków w 

Łodzi, jak niedopuścić do tego skandalu 
na calą Polskę, aby drugie co do wiel- 
kości miasto w Rzeczypospolitej miał» 
w Sejmie większość posłów Zydów i 
Niemców? 

Na to są tylko dwa środki. 
Pierwazy: 

1. WszyscyPolacy i wszystkie 
Polki, mające prawo głosu, mu- 
szą bezwarunkowo wziąć u- 
dział w wyborach dn, 5 i 12 li- 
stopada. 

To jest pierwsze przykazanie wyborcze. 

Polak i Polka, która nie spełni obo- 

wiązku wybcrczzgo ułatwia Zy- 

dom ! Niemcom zupełne opanowa- 
nie Łodził 
Drugi: 

Nie wolno rozbijać głosów 
polskich pomiędzy wiele list, 
bo zmarnuje się dużo głosów 
epolskich. 

2. Należy głos swój oddać 
tylko na silną listę, mającą 
wszelką pewność wyprowadzenia 
posła, inaczej zatraci się tysiące 
polskich głosów. 
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Narodowa Fartja Robotnicza 


Narodowa Partja Robotnicza 
Dzielnica Górna. 


W dn. 4 listopada t. j. w sobote o godz. 
6 wiecz. odbędzie się 


Lmisikl olee przeddyborczy 


w fabryce Leonariiha 
Szosa Pabjanica. 


Wyborcy Polacy 
atawcie się łicznie. 


To jest drugie przykazanie wyborcze 

Taką silną listą polską w Łodzi może 

być tylko lista robotnicza, 
bo wśród Polaków robotnicy stanowią 
85 proc. Na listy robotnicze polskie 
padło w roku 1919—67,000 głosów, a na 
miszmasz „narodowy“ (dziś 8) tylko 
18 głosów. A obecnie po uruchomieniu 
fabryk jest w Łodzi znacznie więcej ro- 
botników, ni2 w roku 1919. 

Kto więc z Polaków nie chce 
głosu swego zmarnować, i nie 
chce pomóc Zydom i Niemcom 
do zwycięstwf. 


niech głosuje na listę No 7, 


która jest listą narodowych ro- 

botników, która w r. 1919 vA- 

brała najwięcej głosów, i która 
również i dziś zjednoczy «cale 
społeczeństwo polskie w Łodzi 

w walce o polski charakter 

przedstawicielstwa naszego mia- 

sta w Sejmie. 
Połacy łódzcy! 

Odrzućcie precz sprawy par- 
tyjnel 

Skupcie się wszyscy pod naro- 
dowym znakiem polskiego robotnika! 

Niech żyje polska Łódź! 

3. Każdy wyborca polesi powiniem 
zaraz zaopatrzyć się w kartkę do gło- 
sowania z Ne 7. Kartki takie druko- 
wane koloru białego (tylko białe są 
ważne!) można dostać w następujących 
biurach Narodowego Robotniczego o- 
mitetu Wyborczego: 


Biuro Centralne, Piotrkowska 91, 
tel. 392, Klub NPR., od godz. 9-42 


i 4—8. 

Polskie Związki Zawodowe, Głó: 
wna 31, tel. 561, od godz. 9—1 
i 3—8. 

Bałuty, ul. Franciszkańska 58, 
Klub NPR, od godz. 10—1 i 4—8. 


Ulica 6 Sierpnia 40, tel. 777, 
Z.ednoczone Ksoperżtywy, od godr. 
9—1 i 5—8. 

Ulice Pańska 74, Stow. Majstrów 
Fabrycznych, do godz. :0—1 i 5-—8, 

Widzew, ul. Rokicińska 91, Klub 
NPR., od godz. od 5—9 wiecz. 

Kątna 2, Klub NPR. od 5—9 w 

Kilińskiego 157, tel. 556, Wy- 
zwolenie*, od 9—12 | 4—8. 

Można też samemu eporządzić kart- 


kg do głosowania: na kawałku czystsgo 
białego papieru, wielsośi biletu wizy- 
towego należy napisać cyfrę 7, albo też 
wypisać literak siodcm. 


— r o RE ne ON 


Ma drulowacej lub zl j karico 
do głosowana nis wino dopisywać 
ż:d ych nazwiet łub-znatów Na tej 
kartce możo być tylko;numer. Inaczej 

tos będzie unieważniony. 

4, Ni ŻY e su dowi dzieć, 

» Jost lakol głosowunia tezo -0b- 

słu, w Liórym miesz a3z. Adron lo- 
lu głosowania był w ewoim czasie 
lepiony na bramie domu, w którym 
mtesz>asz. Jeżeli karty już niema, za- 
pytaj się sąstadów, a jeśli I oni nie 


znają adresu lokalu głosowania, to idź 
lo Stóregokoiwiek bura Narodowego 
Robotriczego Kamitstu Wyborczego, 
gdzie ci adres wskażą. 

5. Giosowanioe do Sejmu odbędzie 
się nieodwołalnie w niedzielą 5 listo- 
pada od godz. 9 rano do godz. 0 wiecz,, 
do Senatu dn. 12, t. m. w tych samych 
godzinach. 

6. Głosować trzeba osobiście. Nie 
mofe np. syn głosować za ojca. tylko 
każdy musi osobno głosować. Idąc w 
niedzielę na głosowanie, należy zabrać 
z sobą dowód osobiaty (może być i 
paszport okuracyjny niemiecki lub ro- 
syjski, albo inny dowód atwierdzający 
tofaamość osoby). 

Gdyby ktoś nie miał żadnego do- 
kumentu osobistego, niech się powoła 
przed komisją wyborczą na świadectwo 
dwuch świadiów, osobiście znanych 


CZT SEHR COO 


cunćby NZ iu.cztonkowi romiaji ob- 
wodowej. 

W drodze do miejsca-głosowania 
nalsty cis | wystrzegać podstę* 
Pów - różnycua tatorów, ltórzy bedą 
uaiłowali odebrać ci siódemką a wel- 


snąć np. żydowsko-niemiecki M 16, lub 
inny wrogi polsiiemu. ludowi przceują- 
cemu numer wyborczy. Nie pozwól się 
wziąć na lep płatnych a niesumiennych 
naganiaczy, pilnuj dobrze twej natodo- 
wej i robotniczej siódemki. 

7. W lokalu głosowania idź do 
atolu i po wypowiedzeniu twego imienia 
i nazwiska otrzymasz kopertę ostemplo- 
waną. Zajrzyj, czy koperta jest próźna. 
Do tej koperty włóż jedną kartę œ sió- 
demką i oddaj koperta przewodniczą- 
cemu komisji. Dopilnuj, aby w twoich 
oczach przewodniczący komisji włożył 
kopertę do urny wyborczej. 


Tylko tak głosując, nie 
zmąrnujesz swego głosu i 
przyczynisz się do zwycię- 
siwa Polaków w Łodzi, a 
słusznej sprawie ludzi, ży" 
jących z uczciwoj pracy 
swych rąk, oddasz obywa” 
telską przysługę. 


Ne "7. 
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N-przededniu wyborów! 


Niech żyje N. P. R, i Bodemkal 


beznieczenie aktu wy” 
horcz630. 


Min. spraw wewn. rozesłał do wszy- 
stkich pp. wojewodów i kom rządu o- 
kólnik, w którym zwraca ‚uwagę na ko- 

ieczność . jaknajdokładniejszego dopil- 
sowania wykonania wszystkich zarzą- 

eń, zmierzających do bezwzględnego 
zabezpicezenia ludności możności swo- 
bodnego wzięcia udziału w wyborach, 
zabezpieczenia lokali komisyj obwodo- 
wych, jak również utrzymania w dniu 
wyboru ogólnego porządku, ładu i Bpo- 
koju. W dniu wyborów wszyscy staro- 
stowie mają telefonicznie informować 
natychmiast po zakończeniu terminu gło- 
sowania min. spraw wewn. o spokojnym 
przebiegu wyborów bądź o ewentualnych 
zajsciach w poszczegółnych obwodach 
głosowania i powiecie, oraz o wydanych 
w związku z tem zarządzeniach. 

, Minister (=) Kamieński. 


Wise przedwybzrczy KPR. 
w fabryce Allarta. 


Wczoraj o godz. 6 i pół wiecz. od- 
był się wiec przedwyborczy NPR. w Ia- 
bryce Allartu. Sala jadalna była natło- 
czona robotnikami æ fabryki Allarta i 
okolicznych. Pierwszy przemawiał kol. 
Wojewódzki dając obraz obłudy Chjeny, 
oraz charakteryzując inne partje działa- 
Jące na gruncie łódzkim. Pomimo paro- 
krotnych wezwań nikt z przeciwników 
do głosu sią nie zapisał, Przemawiał 
jeszcze kol. Frontczak, który w gorących 
słowach nawoływał zebranych by oddali 
swe głosy na jedyną listę narodową ludu 
pracującego t. je na listę NM 7. Próbne 
głosowanie dało wszystkie głosy za 7-ką 
z wyjątkiem 4-ch na Ne 2. 


Wies N. P. R. w bleczawie. 


We wtorek dnia 24 ub. m. odbył 
eig wiec N. P. R. w Kleczewie w obec» 
ności ckoło 1200 osób, 

Przemawiał kol. poseł Niowinow- 
ski, który zapoznał zebranych z dzia- 
łalnością Sejmu i programem NPR. 

Do głosu nikt się nie zapisał. W 
końcu uchwalono odpowiednią rezolucję, 
NAM awiając głosować nu listą N.P.R. 

7. 


Bandycxki napad bojówki en- 
dockiej na redakcję „(urje- 
ra Porannego”. 


Wczoraj w nocy, dwudziestu kilku 
młodych ludzi, wśród których byli i stu- 
denci w czapkach korporacyjnych, wpa- 
dło do lokalu redakcji „Kurjera fo- 
rannego" przy ul. Marszałkowskiej „N 
148 w Warszawie. W- redakcji znajdo- 
wał sią wówczas tyłko jeden współpra- 
cownik oraz woźny, Napastnicy  uzbro- 


jeni w kije, faamienie i kawały” żelaza 
rozbili szyby w lokalu administracji, 


dwie wielkie szyby wystawowe i poroz- 
rzucali stoły, krzesła, papiery itp. Na- 
stąpnie bohaterzy kija wpadli do sekre- 
tarjatu redakcji, gdzie rozbili telefon i 
rzncili kamieniem w siedzącego przy 
biurku współpracownika, ale na szcze- 
ście nie trafili, poczem pogasiwszy świa- 
tła, uciekli. 

|ymczasem przed lokalem redakcji 
zebrali sią przechodnie, którzy w ostrych 
słowach zaczęli karcić rozbijaczy, ucie- 
kających z lokalu redakcji. Wówczas 
jeden z uciekających, student, uderzył 
pana Z. Przechodnie rzucili sią na stu- 
denta, poturbowali go i następnie odda- 


li w ręce uadbiegłej policji, która w po-* 


ścigu aresztowała 
stników, 


jeszcze kilku, napa- 


Faszyści zaczynają rządzić! 


iesiedzenis Rady Ministrów, | 


Program Muszoliniego. 


WIEDEN 2. (PAT). „Neue Freie, 
Presse“ donosi z Chiasso: Wczoraj cd- 
Lyło sią posiedzenie Rady Ministrów, 
pierwsze pod przewodnictwem Mussoji-' 
niego. ` 

Posiedzenia trwało do południa. 
Zajmowano Belg sprawami zagranicznomi 
1 sprawami wewDętrzocini. 

Rada Min. udzieliła Mussoliniemu 
daleko tdących pełneinoonictw. 

o ambasadora Sforzy postanowio* 
Ro wysłać odpowiedź w tonia cetrym. 


Pczztem obradowano nad projektom fie 
nansówym, mającyn: na celu polepsze- 
nie sytuacji gospodarczej. 

Mussolini w dłuższem przemówie- 
nia zaznaczył, ża utworzenie eig obec- 
nego rządu wywołało pewne zanłepoko»! 
jenio zagranicą. Premjer sądzi, że za- 
niapokojenie to ustało już wobec treści 
telegr" mów wysłanych do obcych państw. 
Nadto wyższy kurs lira wekazuje, że 
zanosi fią ba uspokojenie. 
przedstawił nasiępnie wztyczie, jasiemi 
zamierza kierować sią na koglorencji 
wschodniej w Lozannie sraz omówił 
stanowisko rządu w kwesiui udszku- 
dowań. 


Muszolinię 


„PRA CA* — 3 listopata 1923r. 
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Ca tig tyczy sepiuncji wewnętrzusi 
Mugs lini wyraaił radość z powodu u- 
spokojesla, jakie nastąpiło w kraju. O- 
graqiczenie swobody prasy ma byó 
wkrótce zniesione.  Wvlność osobista 
ma być przywrócona. Spokój w kraju 
jest, zdaniem premjera, zasadniczym 
warunkiam rozwoju produkcji. 

Obecnie we Włoszech jest tylko 
jedia władza, obok której żadna inna 
istnieć nie może. Mussolini zamierza 
znieść szereg ministerstw, a wszystkie 
nie rentujące sią przedsiębiorstwa od- 
dać w ręce prywatne. 


Walki na pograniczu Jugo- 
sławii. 


WIEDEN, 2 (PAT) „Neue Ereie 
Presso“ donosi z Belgradu. Kilka 
pism podaje pogłoskę o napadach 
faszystów i o starciach na pogra- 
niczu włosko-jugosłowiańskim. Po- 
głoski te nie zostały wprawdzie do- 
tychczas-potwierdzon6,- a-z68 strony 
zarówno włoskiej jak i jugosłowiań- 
skiej uważane są za nieprawdopo- 
dobne, jednakowoż mimo wszystko 


poczyniono”*kroki w celu odparcia 
ewentualnych ataków, żywiołów 
nigodpowiedztalnych. 


Palocare a faszyści. 


PARYŻ; 9. (PAT). W odpowiedzi 
na depeszę Mussoliniego, Poincaro prze- 
słał następującą odpowiedź: „Dziękują 
panu za depeszę i rad się cauję, "móząc 
pana zapewnić, iż rząd” republiki nadal 
będzie wierny uczaciom przyjaźni, przys 
pieczątowanym na palach walki, która 
zwłaszcza dzięki przystąpieniu Włoch do 
wojny zakończyła się zwyciąsko. 


Kassólinh ---- Mr, $15128, 


RZYM 2. (PAT) Mussolini, prze- 
słał do br. Sforzy depeszę, w któroj dø- 
tyzją ambasadoru podania się do dymi- 
sji nazywa aktem małoprzyjaznym w 
stosunku do nowego rządu i miewłaści- 
wyn, zwłaszcza przed  zeznajomieniem 
sią z programem nowego rządu w 2u- 
kresie polityki zagranicznej. 

Wreszcie prezydent ministrów pro- 
si formalnie hr Sforzę, aby pozostał na 
stanowisku i nie stwarzał trudności rzą- 
dowi, który reprezentuje, jak pisze Mu- 
ssolini, najbardziej pełny wyraz włos- 
kiego sumienia narudowego, 


Cenzura ---- biddią reakcji! 


RZYM 2. (PAT). Wszystkie tele- 
gramy. o treści politychnej są cenzuro- 
wane przez Centralny Uzząd cenzury w 


Rzymie. i - 
Zabici | Tanni. 


RZYM, 2. (PAT). Dziś przed 
południem urządzili faszyści nowe 
pochody, które dały powód do starć 
z komunistami. W czasie wczoraj- 
szych zajść zabitych zostało 6 osób, 
zaś 2 ciężko ranne. Rząd uchwalił 
podjąć energiczne kroki w celu 
przywrócenia w kraju normalnych 
stosunków. 


I pokój ma Balkanai. 


Pr.klamacja di treniza ji $altana, 

PARYZ, 2. (PAT) „Chicago Tribu- 
ne* donosi z Konstantynopola, że Zgro- 
madzenie narodowe w Angorze prokła-, 
mowało detronizację sułtana i mianowało 
Biazina Kara Bekir paszę, gubernato- 
rem Konstantynopola. Jednocześnie Zgro- 
madzenie zastrzegło sobie prawo wyboru 
szefa państwa, któryby nie posiadał praw 
dynastycznych, oraz oświadczyło, że Su-, 
werenny naród zestąpił nazwe „limpe-7 
rium ottomańskie* nazwą, „Państwo tu-| 


reckie*, 
Miga a Konta tyzega!. 

KONSTANTYNOPOL, 3 (PAT) Sy-i 
luicja między Angorą a Konstantynopo- 
lem ciągle jeszczę jest naprężona. Ke- 
maldiści zdradzają nicprzejednane stąno-i 
wisko w sprawie niedopuszczenia Wy. 
sokicj Porty «do udziału w konferencji! 
w Lozannie. Powszechmie przewidują, iż? 
rząd r ntynopolitański pu ogłosze- 
niu manifestu pada sią du dymisji, 
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LONDYN, 2 (PAT) Ag. Reutera do- 
nosi z Konstantynopola, że Ismed basza, 
przemawi:jņ}c na zgromadzeniu” narodo- 
wem w Angorze, podkreślił potęgę ar- 
mji anrorskiej, której zadaniem jest stać 
na straży pokoju i zaznaczył jednocze- 
śnie, że nic nie mogło by jej powstrzy= 
mać w razie gdyby pokój świata wy- 
magał jej wystąpienia. 


Co mówi kemal Pasza. 


KONSTANTYNOPOL, 2 (AW) W 
rozmowie z korespondentem „Petit Pa- 
risien* oświadczył Kemal Pasza, że 
wskutek taktownego zachowania sią 
Francji w konflikcie wschodnim, zsufa- 
nie Turcji do niej wzmogło się jeszcze 
bardziej, Natomiast w stosunku do An- 
glji zachowują się polityczne sfery an- 
gorskie nadal z rezerwą, Panuje prac- 
konanie w Angorze, że chociaż przez 
ustąpicnie Lloyd Georgea zbankrutowa- 
ła reprezentowana przez liniego polityka 
angielska—to jednak należy zachować 
stanowisko wyczekujące. ` 


W Anglii. 


Pierwsze. posiedzenie Gówago gabinetu, 


LONDYN, 2. (PAT). Dziś odbyło sią 
tutaj posiedzonie nowęgo gabinetu. 


Starcia m qlzy konserwatystami a Iidzrałemi 


LONDYN, 2. (PAT) Donosz:, że 
starcia pomiędzy konserwatystami a li- 
berałami z obozn Lloyd (eorgea zao- 


strzyły giga Dotychczas przeciwstawiono 
już Kkandydaturom konserwatystów kan- 
dydatury pięciu byłych ministrów z gua- 
binetu Lloyd Georgea, 


kwawy atak- powstańców w Irlandi. 

LONDYN 2 (PAT) Oddzialy po- 
wstańców w Irlandji zaatakowały przy 
pomocy samochodu pancernego dworzec 
Chfden i zmusiły do kapitulacji załagą 
tego dworca. Po ubu stronach są za 
bici i ranni. €0 ludzi załogi dostało sią 
do niewoli powstańców, 


Proces Fedaka. 


LWÓW, 2 (AW) Przesłuchanie wo- 
jewody lwowskiego, Kazimierza Grabow- 
siego, na którego jednocześnie z osobą 
Naczelnika Państwa dokonano zamachu 
morderczego, d”rzuciło wiels szczegółów. 

Świadek opowiada wydarzenia dn. 
26 września aż do krytycznego wieczora, 
stwierdza on, że już zrana obawiał sis, 
że osoba Naczelnika Państwa nsra*oną 
być może na niebezpieczeństwo, klóre 
byłoby wykluczone, gdyby oddzia! ks- 
wałerji, jadący z dworca obok powozżu 
aż na plac targów wschodnich nie ode- 
słano do koszar i nie użyto do dzlszej 
jazdy samochodu. Gdy świadek wy- 
szedł z obiadu w ratuszu i wchoda:! do 
bramy, uderzyła go okoliczność, że auio 
nie stalo na podniesieniu, lecz na rynku, 

Naczelnik Państwa szedł szybkim 
krokiem, wojewoda podążał tuż ża nim, 
tak, że obąj równocześnie znaleźli się 
koło aula. Naczelnik Państwa usiadł 
pierwszy w rogu auta, świadek Zaś w 
środku. W tej chwili padły 2 strzały i 
wojewoda poczuł 2 uderzenia w pinsy. 
Podniósł się z niskiej poduszki, wzniósł 
ręce do góry i w tej chwili padł trzeci 
strzał. Kula ranita go w rękę. Że kwa 
nie trafiła Naczelnika Państwa, zawdzią- 
czać należy temu, że Naczelnik Państwa 
usiadł w rogu auta i był widoczny od 
zewnątrz. 

W zakończeniu zeznania świadek 
przyłącza się do postępowania karnego i 
dla zasady stawia pretensje do odszko- 
dowania w kwocie 10,000,000 mk. pol- 
skich. Na zapytanie prokuratora dodaje 
świadek, że gdyby chciano na nim wy- 
łącznie dokonać zamachu, było do tego 
wiele sposobności. Sprawcy mogli doń 
strzelać bardzo blisko, świadek howiem 
sam bardzo często chodził po mieście i 
poza miastem. Nie miał jednakże żad- 


nego powodu przypuszczać, aby knuto 
przeciwka niemu zamach. 
| anni * Alaan 
Z gieldy warszawskiej, 
Notowano: Dolary 14400 
Mari niem. 8.15 
Franki belg. D45 
Franki franc 1020 
Kun. stęrlingi 84400 
Praza 475 
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Dotychczasowa gospodarka. 


Jako jedo z popularnych haseł w 
akcji wyhorozej sfery przemysłowe i 
handlowe rzuciły hasło „odrodzenia go- 
Epodarczezo*. Żawiązkno nawet odpo. 
Wiodni komitet, przystąpiono do agitacji, 
k w końcu połączono się z „chjeną*. 
Przyczyna złego ma być przedewszy- 


| Btkiem według więcej lub mniej „uczo- 


bych* głów, brak zrozumienia interesów 
przomysłu i handlu, jaki rzekomo oe- 
chował obrady sejmu, który na szczę- 
tie rrzeszadł juł do bistorji. Z jednej 
więc strony Sejm przeciwstawiał się 
podobio rozwojowi przemysłu i handlu, 
a z drugiej zań strony zesada ośmiozo- 
dzinnego dnia pracy i wolność straj- 
ów — oto przyczyny naszego upadku 
fospodarczego. Gdzieindziej ludzie pra- 
Chją, robotnicy nie urządzają strajków, 
atego też tam życie gospodnrozd siy 
Pozwija pieniądy stoi wysoko itd., jed- 
hem ałowem robotnik polski jest w 
Perwszej linji przyczyną dozerganizaoji 
KospodBratwa naszego, jemu kraj ma 
zawdziqczać obeomą swoją sytuację, 
Tak kwestja ta jasno i npiedwu- 
Łnacznie przedstawia wię „politykom“ 
prawicy. Tymozasem jeśli się zajrzy 
wgłąb rzeczy, zestawi i porówna eyfty, 
to zupałnie inne wnioski wyciągnąć 
trzeba, 


A więc kwestia np. wydajności 
Tacy u nas i zagranicą. Górnik kra- 
owBki wydobywa? w 1921 roku 84,9 
Proc. wydobynia z 1918 r, natomiaat 
Riemiecki 80,9 preo., a francuski tylko 

proc. Zestawienie więc wypada sta- 
nowczo na naszą korzyść, a wyrazi się 
to jeszcze dobituiej, jesli wetmiemy, że 
w nioktórych dziedzinach pracy robet- 
Bik nasz przewyźsztył normę przedwo- 
Jepną, i tak np. w salinach Matopol- 
skich o 66 preo, w b. Królestwie o 10,6 
roc., a w b. dz. pruskiej aż 72 proc! 

tem miejscu trzeba zwrócić uwage 
Re jodon ważny moment. Saliny są 
Przeważnie w rekach państwa, Rtóre 
ardziej przychylnie oanosi się do pọ- 
(rzeb robotników i rezultaty są visé- 
Ble w tek wysoko-precentowym st0e0a- 
ku wzmożonej produkcji. Przekząśle ta 
Jeszcze raz bajeczkę „etatyzniu”, tak 
Wyświavego i anienawidzonege równe- 
©ześnie pfzez naszą prawicę 


Przejdźmy do sirajków. Rek 1920, 
fe chyb: okres majliczniejsnych straj- 
ów, a tyimozasom w porównamia a za- 
granicą widziany jak to aostawignie wy. 
Pala na anorg korzybć Bezwagi. Dane 
dzozpiosiy s urzędowej wiemiackiaj sta- 
lystęki, trudno więs chyba nab podej- 
Paewać o dobór strennicsego materjału 
cyfrowego. Okazuje się więc, że w na- 
%zym przemyśle 4elsgaym i metaiowym 
na 21,009 robotników dniówek strace- 
nych przypada 10%,600, więc pięć dnió- 
wsk przeciętpie rocznie Ba jednego ro- 
botnika. A gósieindziej? We Francji 
6,038,499 driówek Da 273,000 robotni- 
ków czyli ponad 28 dniówek. W Niom- 
częch przeszło 10, w -Anglji prawie 18 
duiówek, w Stanach Zjedboczonych 13, 
We Wł.:zech przesało 10 dniówsk na 
jednego robotnika. Tak więc przedsta. 
Wia się rzeCzywistua6, Prawda, że w 
tym rozu byt ozres, w ktorym nie byłe 
absciutnie sirsjków (inwazja bolsze wic- 
ku), okres to jednek krótki i zestawie- 
ne powyższe można uważać za caikiem 
Normalne. Świadczy ono chlubnie o 
polskiej kiasia r botniczej, «u rówuo- 
Gzećn.e Lajlepiej | najdokładniej pod- 
kreśla jej patrjotyzm, z którego tak 
chce ją cLedrzoć Basa prawica. Ro- 
botoik nasz »rozumiał, że w państwie, 
którego warsztuty powstają na powp- 
Jensych gruzach, musi i on złożyć ofia- 
Pe. Wypadki jednak przyniosiy nam 
że tyiko klssu pracujyca 
Baisd la ofiary. Rubstiis, nauczyciel 
i urzędnik na ułiarzu konieczności pań- 
Rtwowzch  klzdli uuwot wiącoj niż 
mogli. 

A jak się zachowywała nasza klin- 
Ga posiudająca? Znów qizytoczymy 
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oyfr kilka, już mie mówiąc o cyfrach 
banków, kupców i przemysłowców, ale 
sięgniemy do naszych podatków, która 
najlepiej przedstawiają stan budżetowy 
każdógo państwa, a równocześnie dają 
jasny bbraz, jak roskładają się podatki 
na poszczegółne klasy społeczno. Wet- 
my dła przykładu Francją i Niemcy, 
aby nie poruszać już Angliji, której sy- 
stem podatkowy test dawny i należycie 
wypraktykowauny. Otóż podozas gdy 
we Francji podatki bezpośrednie wyne- 
aiły 16,2 dolara va głowę, to podatki 
pośrednie 9,8 dol, w Niemcaech bezpo- 
średnie 11,27 dol.—pośrednie 8,3 dolara, 
a u nas? Tam wsaędzie podatki po- 
Średnie Są wyższe, Słusanie chroniąc 
klesę robotnicsa, u nas natomiast jest 
całkiem Odwrotnie podczas bowiem, 
gdy podatki Bezpośrednie wynosiły 0,3 
dolara, to pośrednie przeszło dwa razy 
tyle czyli oszczędza się bogatego chłu- 
pe, przemysłowos, ale za to płacić mu- 
si robotnik, kupujący cukier, zapałki 
it p. To jest rozultat gospodarozej 
polityki Narodowej Dow., która obda: 
rzała nar swymi ministrami skarbu. 

A w jaki eposóh zarzdzono złemu ? 
Wymyśla się na „otatyzm*, wówczus, 
gdy o0v godzi w kieszenie kapitalistów, 
ale oni sami umieli udawać się do rządu 
po .pomoo“. Do końca 1921 r. rząd 
udzielił 572 wmiljardy „potyczki“ towa- 
rzystwom przemysłowym i rolniczym, 
ale kooperutywy dostały tylko 819 tmil- 
jonów. 'Fam miljardy, które pozwałały 
fabrykantom przetrzymać dni „kryzysu” 
aby lepiej jeszcze zarabiać, kooperaty- 
wom zać, które przedewszystkiem zwal- 
czają drożyznę, dawano tylko miljony. 
Oto polityka gospodarcza QGrabskioh i 
Michalskioh. Kto więć ekorzystał ze 
skarbu państwa? Wezyntko to mówią 
oyfry, prosty rachunek wyświetla wiele 
rzeczy i mówi, gdzie prawda, 

A teraz ostatni zarzut, jaki się 
stawia klasie robotniczej — madmierne 
NEC podwyżek. Znów przytoczymy 

lo cyfry, a mówią vie, że ceny zbo- 
ża w 7082 r. w stosunku do 1614 pod- 
skocayły przeszło 700 razy, gdy nate- 
miast wzrost zarobków tylke 300 de 
400! Gdzie więc owe „nadmierne” 33- 
dania ? 

W przededniu wyberów należy u- 
watnie przejrzeć wezyatkje zestawienia 
i liczby, to będą najlepsze argumenty, 
jak to gospodarowali m nietrowie skar- 

u, a konsekwencje s tego musi wziąć 
na siebie Narodowa Demokracja, bo 
trudno jej przecież jest wyrzec się 
swoich filarów. Grabsey, Michalsey — 
te przecież kierewnicy naszej polityki 
Kolosarczej przez dlugie miesiące i 
ata. A. Rudzki. 
REGI SZEREGU 


Wojsko na usługach 
Ch-Je-Ny? 


INTERPKLACJA 


posła Herza z NPR. de Pana Mini- 

stra Spraw Wojsk. w sprawie na- 

dużywania wojska do eelów par- 

tyjne-politycznych przy wyborach 
w D. 0. K. VII. 


Bnia 1%. 10. br, odbywał się wiec 
przedwyborcay Chrieśc. Związku Jedności 
Narodowej w Szub.nie, na którym refero- 
wal ks. pazeł Adainski. Ku ogólsemu zra- 
niepokojeniu zauważ no w  przedsioaku 
sali „Domu Foiskiego* i ra dworze G 
4 4nierzy, u brojonych w karabiny z «6- 
stremi nabojami, 

Duwedził nimi ‘eden szkcyjny, 

Jak -cnag poniżej podani świadko- 
wiet wo sko zuslało zasezwane da obrony 
wiecu, nolomiast w szkole wydziałowej 
imiało się zasjdować całe pogotowie, Na 
Safi wiecoscj uwijal sie sierżant Wawrąy= 
mak, zbroi ny w reaciwćr, pomimo, fiá 
polca była na sali do dozoru. 
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Swiadkowie, którzy pragną swe ze- 
ananla powtórzyć pod przysięgą, są na- 
srępujący: (następują nazwiska całego sze- 
regu osób). 

Ponieważ już cześciej zachodziły 
wypadki, gdzie ns terenie D. O. K. VII 
bywało wojsko. używane do uiewłasciwych 


ISIĘ iN 


2) Kto nadużył władzy wojskowi do 
obrony wiecu Ch. Zw. Jed Narodoym i 
złamał przepisy konstytucvjnt? 

8) Czy powyźsze nadutycie waar, 
wojskowej działo się z wiedzą i woła żo- 
wódcy D. O. K. VII n.gen.h. zewskiceoi 

4) Co Pan Minister zamierza uczynić 


celów, wbrew przepisom konstytucyjnym i | by winowajcy zostali surowo ukarani i w 
wobec świeżego, powyższego zalścia in- | przyszłości podobne wypadki się nie 23- 
terpelant zapytule Pana Ministra Spraw | wtórzyy w D. O. K. VH? 
RZE r SAB 5, r Imterpelant: Recz, 
y lakt ten jest P. inistrowi MA R 
znany? Poznań, dn. 27. 10. 22. 
E V.. DE 


Nowy gabinet czeski, 


Pierwszy gabinet  niepodiegtych 
Czech był nacjonalistyczny: Kramarza. 


Gabinet ten przeprowadził  konstyfncię, 
Wyniki wyborów do sejmu czeskiego 
jędnak dały połowę mandatów czeskich 
socjalistom, a nadto wprowadziły w sil- 
naj liczbie mniejszości narodowe (Nieme 
ców i Madjarów). Odpowiednikiem ta- 
kiego sejmu stał się gabinet Tussara, 
składający się z socjalistów i agrarjnszy. 
Tymczasem doszło do rezbisia pomiędzy 
socjalistami a komunistami.  (rabinet 
'Tuszara wskutek tego stacit rację hytu. 
Przyszedł więc gabinet urzędniczy Crer- 
nego. Równocześnie ntworzono stałą ko- 
misję z przywódców pięciu partyj pań- 
stwowu-twórczych: narodowych demo- 
krutów, Indowców (katolików), rolników, 
narodowych socjalistów i socjalnych de- 
mokratów, tz. Piątkę, która utrzymywa- 
ła kontakt pomiędzy gabinetem a sej- 
mem, wywierając wpływ decydujący na 
rządy. 

Pod gabinetem [Czernego postępo- 
wału dalej wewnętrzna i zewnętrzna 
konsoliducja kraju. Rok temu uznano, 
że można przystąpić do rekonstrukcji 
gabinetu - parlamentarnego, na owych 
pięciu rządzących partjach opartego. Już 
wtedy przewodnictwo miał objąć przy- 
wódca najsilniejszej partji rolmków — 
Szwehla, Jednak nie uznano rzecay ża 
dostatecznie dojrzale. Na czele sabine- 
tużstanął więc minister zagraniczny Be- 
ness, mający właściwie stanowisko po- 
zapartyjne. lartje nie wprowadziły do 
tego zabinetu swoich przywódców poza 
dr. Szranikiem jako ministrem koleju- 
wym. Gabinet ten otrzymał cechę przej- 
ściowego. 

Ubeenie układy pemiędsy partiami 
posunąły się tak daleko, że utworzono 
wielki rząd koalicyjny na pięciu stron- 
nieówinch oparty, z równoczesną likwida- 
cją Piątki. Gabinet ten nie oznacza 
zmiany w dotychczasowych stosunkach, 
lecz utwierdzenie ich dalsze i jest do- 
wudem coraz bardziej poBiępującego u- 
stąlenia stosunków. 

Sam premjer p. Sawehla jest uzna- 
nę głową rulników, Jego zasługą jest 

ołączenie wszelkich grup rolniczych 
wech, Morawy, Słowawyzny i Rusi pad- 
karpackiej. Połączenia tego dokonał na 
podstawie ideowej i pragaąłby na tej 
samej podstawie stwerzyć „zieloną” mig- 
dzynarodówkę przynajmniej (słowiańską, 
Obok Szwehly z pomiędzy rolników za- 
siada w gabinecie M. Hodża, przywódca 
rolników słowackich. 

Największą uwagę jednak śiąga 
na biebie minister finansów Roszin. Na- 
leży on de narodowej demokracji, a 


podczas wojny Zwraz z Kramarzem bz? 
przez sądy  anstrinckie dwukrotnie na 
śmierć skazany. Jeszcze w gabinecie 
Kramarza zainsugurował politykę walu- 
tową, której stały rozwój doprawadził 
do dzisiejszego wysokiego stanu korony 
czeskiej. 

Ze sprawy zayranieżne zalrzymał 
Benesz, to sią rozumiało samo przez się. 

Nowy gabinet czeka kilka ważnych 
zadań. = Na czoło wysuwa się sanacja 
»ołożenia gospodarczego. - Jeśli bowiem 
orona: czeske poszła tak wysoko, że 
Czechy stały się krajem o wysokiej wa- 
lucie, to cierpią teraz na powszechne 
tych krajów niedomzayania, t. j. na nie- 
możność wywozu, na stagnację przemy- 
słu i na bezrobocie. Wprawdzie ener- 
giczne zarządzenia rządu nietylke po- 
wstzymały drożyznę, ale nawet ją 
zmniejszyły, że ceny dzisiejsze są © je- 
dna trzecią niższe od zeszłorocznych. 
Odbija tsię to jednak niekorzystnie na 
handlu detalicznym, który towary drożej 
nabył, niż teraz może sprzedać. 


Nie ulega wątpliwości, žo  itoszin 
będzie kontynuował politykę deflacji, 
Zachodzi pytanie, jakie środki obnyśli, 


aby ruszyć przemysł i zapobiec bezrobo- 
ein, przyczem jeszcze liczyć sia musi a 
tą szczególną przesakodą, że prsemyr) 
wielki na ogół znajduje -sig jw runn 
Niemców «czeskich, dzialejących raczej 
na ezkodę państwa 
> Najgrożniejszem niebtapteczeństwon! 
są Niemcy czescy. Jest: ich. ahoko, tm 
przeszło dwa miljony, m.eswskają W ZWZ 
tej masie, etnozrzficanie słęczosej z 
Rzeszą niemiecką. n wobec pebmwa u- 
jawniają najwyraźniej tendencje tmeden- 
tystyczne. Pomimo wszelkieh ustępstw, 
pomimo zupełnego rówinouprawnientenia, 
dającego im nawet własny uniwersytet, 
nawet własny język urzędowy, zajmują 
ciągle stanowisko nieprzejednane. i 

Dodatni czynnik stanowi niewątpii- 
wie rozkład komuuisiów. Stanowili oni 
jedną z najsilniejszsch partyj i dzięki 
swemu stane wisku przecjwpaństwowemu, 
umieli znależć wspó.ną platformę z ko- 
munistami niemieckimi. Od ezam nic- 
udanego „puczu jednak rozpoczęły sią 
między nimi spory, które siłę stronni- 
ctwa esłabiły i zapowiadają mu rozbicie 
oraz powrót znacznej częsei do _ socjal- 
nych demokratów, ZE A 

W sprawach zagranioznych już sa- 
mo nazwisko Renesza ręczy ZA utrzyma- 
nie dotychczasowego kursu, polegającego 
na utrzymaniu Małej Koalicji. Kurs ten 


zupełnie samodzielnie uczynił z niewiel- 
kich Czech pierwszorzęday czynnik mie- 
dzynarodowy. 


Przygody rewolucjonisty. 


Legendarna- postać giowy wolnego 
państwa irlandzkiego, Michała Collinsa 
(zwany popularnie „Mickiem*), zamordo- 
wanego przez swych własnych towaray- 
szy broni, którym jakiś czas przedtem 
ułatwił ucieczkę z więzienia w Lincoln, 


—pbudzi wciąż jeszcze Hoane wspomnie- ; 


nia aa łamach prasy europejskiej. 
Jako minister skarbu „rópubliki it- 


landzkiej* i członek sztabu generalnego 
armji (w charakterze szefa sinżby wy- 
wiadowczej), Collins przeżywał najburz- 
liwsze przygody i najrozmaitaąe eskapady. 

Kiedys „Dail Kireann* odbywał w 
Dublinie tajne posiedzenie na Harcourt 
Street. Wojsko angielskie wiargnąło 
nagle do gmachu. Collins uciekł ns 
dach, stamtąd przedostał sią niespostzae- 
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żenie do wąsiedniego hotelu i wyszedł 
spokojnie na ulicę. Przed podjazdem 
stała durożka; Znowu szukają „Micke“ 
—-powiedział stangret.— „Niech ich Bóg 
wspomaga! Mam nadzieję, że go schwy- 
tają* — odrzekł „Mick“ we własnej oso- 
bie i udał się w dalszą drogę. 

Odwaga Collinsa przechodziła czę- 
stokroć w zuchwalstwo. Pewnego wie- 
czoru poznaje się w restauracji z dwo- 
ma oficerami angielskimi i zjada z nimi 
obind przy wspólnym stole. Czas scho- 
dzi na miłej pogawędce... tematem roz- 
mowy jest między innemi sam Collins. 
Po czarnej kawie Collins gpodnosi się i 
oświadcza: „A teraz, panowićc, muszę 
waum zakomunikować, że nazywam się 
Michał Collins“, Oficerowie sięgają po 
rewolwery; znajdują je, ale w rękach 
swego miłego znajomego, który ściągnął 
im broń w czasie obiadu, Są bezbronni; 
Collins oddala sią bez trudu, aby poły- 
czyć się ze swą osobistą straży, która 
nie opuszczu go ani na chwilę. 

Innym razem _ Collins wysiadał z 
tramwaju; dwóch agentów policji, któ- 
rzy poznali przywódcą Irlandczyków, 
oczckiwało ge. na przystanku,=4 rewol- 
werumi w.dłomi. Ale*Colliqs nie 7 traci 
przytomności; jednym ruchom ręki wska- 
Zi ugcntom dwóch spiskowców ze 
swojej „gwardji przybocznej* — na da- 
ciu tuż nad nimi. £ dodaje obojętnie: 
„Ci panowie nie chybiają nigdy“. Słowa 
osiągują skutek: przerażeni policjanci 
pozwalają Collinsowi ujść bezkarnie. 

Zresztą cała miejscowa policja du- 
bl ńska znała osobiście Collinsa; pozdra- 
wiano go uprzejmie na ulicy i nie nie- 
p kojono nigdy. 

Collins miał zawsze na sobie dwu- 
kolorową marynarkę i perukę; dzięki te- 
mu, niejednokrotnie udało mu sią smy- 
lic ścigających go detektywów. Aregzto- 
wany przez sześciu żandarmów na dwor- 
cu w Dublinie, prosi o pozwolenie... od- 
dulenia się na chwile. Przepierzenia 
nic sięgają jednak sufitu... i Collins, 
zdążywszy zmienić charakteryzacją, wy 
chodzi o... kilka kabin dalej, „w ogłu- 
Szającym huku kaskady“, jak pisze fél- 
jewnista francuski. 

Przebrania „Micka“ są najróżnorod- 
niejsze; pewnego popołudnia, osaczony 
przez policję na odległej wsi, przedzierz- 
gu się w babę od dojenia krów,i w ten 
sposób udaje mu się uciec. 

Mimo swą  djabelską zręczność, 
Collins zawsze był przygotowany na 
wszystko; znamionowały go wzorowa 
systematyczność i niezwykła punktueal- 
ność: urchiwa, kasa, papiery — wszystko 
to znajdowało się w każdym momencła 


w kompletnym porządku, gotowe do 

p:zejęciu przez ewęqłualnego nas 
Serdeczność Collinsa, jego czar 080- 

bisty, pogoda „ducha, heroizm ozynów, 


prostota w obcowaniu, wszechstronne 

uzdolnien s, niewyczerpany entuzjazm, 

bezustanna walka w obronie uciśnionych 

>--zdobyły mu serce całego narodu ir- 

landzkiego i szacugek nawet u wrogów. 
oki Zm 


Pały feljeton. 


Rozmowa z Synkiem. 


Syn: 


Tatusiul co mają znaczyć 
Ósemki grube i duże, 
Których dokoła tak wiele 
Na każdym płocie i murze? 
Ta-ie dokoła ich mn stwo, 
Nikt chyba tego nie zliczy, 
Tatusiul co ma oznaczać 
Ten dziwny znak tajemniczy? 


Ojciec: 
M'odzieź dzisiejsza dość wcześnie 
Politykować poczyna... 

Co ci ósemka ta, synku, 
Wyglącem swym przypomina? 
"Sy" 

Śmutąy, nismiły kształt swidzę 
W ki żdejsspatkanej ósemce! 

Ks t4 tych żlu-nych ka/Gansk, 
„Co więźniom kładą na ręce. 

Ojciec: 

Dobrze, syneczku, odgazłeś 
źagadkę c;iry nieznane: 

Oto z zwycięstwem ósemki 
£wyciężą w Polsce — kajdany, 
wee 48 oczna ósemki 

jezyku zwykłym $0' znacaj: 

Det wsaeiką wolzość zawiarom. 
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Paskarzy i posiadaczy; 
Natomiast ludzi, co w gracy 
Pędzą swe życie bezbronne, 
Osemka skuje w kajdany 
I w jarzmo wtłoczy dozgonne. 
By cisza Śmierci zaległa, 
By się nic w Polsce nie działo, — 
semka skuje w kajdany 
Każdą myśl nową a śmiałą. 
semka pragnie, co właśnie 
Najbardziej smuci i boli, 
Naszą kochaną Ojczyznę 
Zmienić w przybytek niewoli. 


„PRACA” 8 listopada 1922 roka 


Syn: 
Więc czemuż walki zawziętej 
Z ćsemką nie pcdzjmiecic? 
Czemu tych kajdan ohydy 
Niki z lica Polski nie zmiecie? 


Ojciec 
Każdy, kto Polski chce dobra, 
Walczyć z ósemką iest skory. 
Grobem ósemki sę staną 
Listopadowe wybory. 
St. Kret. 
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O podwyiki miar w memso- WIÓLZNNCYM. 


Związek „Praoa* zgłosił żąda- 
nia podwyżki płac obecnych o 60 
proc.—Związkowi przemysłowców z 


"terminem "na"odpowisdź"do"dniu 7 


listopada r.b. 

Jądnocześnie zostały zgłoszone 
żądania w sprawie poprawek cen- 
nika “dla farbiarni i wykończalni 
wełnianej, bawełnianej, przędzalni 
czesankowej, oraz przędzalni cien- 
kiej bawełnianej i dla robotników 
pracujących na dniówką, jak skrzyn- 
karzy, wilkarzy, czyściarzy itp. 

Ządania zgłoszone—są wyłącz- 
nie oparte na wzroście drożyzny i 
w tej płaszczyznie będą załatwiane, 


wobec czego. ogół. rabołuiczy niech 
sią sposobi do walki, =która może 
być bardzo ciężką, ale konieczną. 
Drożyzna z dnia na dzień szalenie 
rośnie, jeszcze nio było takiego o- 
kresu jak obecny, by w takiem tem- 
pie wszystko drożało. 

Kapitaliści z 8-ki chcą wpierw 
wygłodzić klasę* robotniczą, a potem 
odebrać jej wszystkie zdobycze. 
Walka o egzystencję, musi, się ro- 
zegrać. Obecnie robotnicy zo swych 
zarobków nie są w stanie wyżyć z 
rodzinami, więc muszą, walczyć z 
widmem głodu. 

Arkan. 


ZGUBNE +---.7 ZMĘCEWEŁ WU: UB iRzy 


Araik pratdWNINÓW BNTOWYCH przemysłu WzókienniCZe(a 


Prowokacyjny opór fabrykantów. — Strajk rozpoczyna się w piątek dn. 3 


listopada r. b. — Powód strajku: 


urlopy. — Przemygłowcy zwalczają 


decyzje Ministra Przemysłu i Handla oraz Ministra Pracy w sprawie urlopów. 


Jak wiadomo ogółowi pracownioze- 
mu w przemyśle włókienniczym od u- 
chwalenia ustawy o urlopach dla pra- 
cowników i robotników, kapitaliści i 
wszelkiego rodzaju wrogowie praw ro- 
botniczych rozpoczęli wściekłą kampanją 
przeciwko ustawie. Największy opór 
przemysłowcy stawili w stosunku do 
pracowników biurowych, którym według 
ustawy przypada urlop po półrocznej nie- 
przerwanej pracy — dwutygodniowy, a 
po rocznej — jednomiesięczny. Przemy- 
słowcy jednak urlopów w myśl ustawy 
nie przyznali wobóc czego sprawa opať- 
ła się o Ministra Preoy i Ministra Prze- 
mysłu i Handlu; po kilku miesiącach wy- 
mienione ministorsówa wydały decyzję, 
mocą której przyznały urlopy Prasa 
kom biurowym, pracującym w przemyśle 
w myśl ustawy. O tem pismem z dn. 7 
września r. D. Na 6810 został zawiado- 
miany oficjalnie Związek Włókienniczy 
w Państwie Polskiem, t. j. przemysłow- 
ców, ci jednak mimo to, że się zgodzili 
na decyzję tych ministerstw, obecnie sta- 
nowczo odmawiają udzielenia przyzna- 
nyoh urlopów. 

Interwencja w powyższej sprawie 
Związku „Praca“ spotkała się ze strony 


Związku przemysłowców z odmową. Zwią- 
zek przemysłowców stoi na stanowisku, 
że mimo douyzji odnośnych ministerstw 
urlopów nie przyznaje. P. P. przemy- 
słowcy sądzą, że rząd winien wydawać 
takie rozporządzenia, które byłyby zgod- 
ne.z poglądem kapitału. 

Wobeo takiego stanowiska + fabry- 
kantów łódzkich, Źwiązek „Praca“ w po- 
rozumieniu z przedatawicielami pracow- 
ników biurowych, powaiąbt decyzję przy- 
stąpienia do strajku. Strajk "rozpocznie 
sią dn. 3, listopada 'r.*b., ponieważ wszy- 
stkie środki legalne zostały *wyzyskane, 
Praw. robołaiozych obecnie muszą bronić 
sami. robotnicy. Więo niech ogół robot- 
ników zajmie odpowiednie stanowisko! 
Robotnicy „są obowiązani poprzeć pra- 
cowników biurowych, bo jeżeli im zosta- 
ną odjąte urlopy, to w niedługim czasie 
kapitaliści. z 8-ki sięgną po-<urlopy ro- 
botnicze. Strajk tych. pracowników spro- 
wokowali, sąmi „fabrykanci, słaimiąo prawo 
uchwalone przez. Sejju. Zaswybuoch straj- 
ku są odpowiedzialni »fabrcykanci! - ra- 
cownicy są zmuszeni sią bronićł, Prawo 
musi być uszanowane. 
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Walka 
z drożyzną i lichwą. 


Za nieprzestrzegauie „przepisów w 
przedmiocie zwalczania lichwy skaza- 
nych „zostało przez Komisarza Rządu 418 
kupców-żydów na grzywny od 10 -tysię- 
cy do 500 tys. i na arcszt, i 

s z „kk 
” 


Komendant Polioji połacił t kierow- 


'nikonr komisarjatów, aby” odpowiednio 


pouczyli swych podkomendnygh, by ci 
z całą energją awalczali wszelkie obja- 
wy lichwy i podbijania cen na artykuły 
łerwszej potrzeby. Skargi na handlu- 
ących za uprawianie lichwy, podbijanie 
«en, winny być bezawłocznie załatwiane, 
Dochodzenia w sprawach bardziej skom- 
plikowanych, wymagających dłuższych 
wywiadów, „oraz w tych wypadkach, 
gdzie graai winnym kara ciężkiego wię- 
sienia śprawy przeknzywane będą od- 


działowi do „walki z licawą przy ekspo- 
zyturze śledczej, J 


W „referacie walki z. Jlichwą przy 
komisarjacie rządu, komisje Gkspertów 


ustaliły następujące ceny, obowiązujące 


przy sprzedaży artykułów pierwszej po- 
trzeby: 
Mleko w. hurcie/za litr — 225 mk. 
w detalu — 250. Maka Żytnia w hur- 
' cie za worek 88 tys., funt — 200. mk. 
Węgiel w detalu za ćwiartkę — "1200 
mk.. drzewo rąbane w budkach za jc- 
den pud — 580 mk., chleb w detalu — 
55—60 proc. jeden funt — 175 mk, 79 
, proc. — 170 mk. 
Przekroczenie tych cen karane ibg- 
dzie administracyjnio aresztem do 8-ch 


miesięcy i grzywnę do 1 miljona mk., 
oraz kouliskatą przedmiotu  przeslęp- 
. Stwa. bip. 
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Kącikiem. 

STS" ETZ ka 

W sprawie kredytu sila 
reemigrantów, 


04 jednego z czytelników naszych 
otrzymaliśmy długi list, w którym au- 
tor dowodzi, że „Polski Bank Emizra- 
cyjny* nie spełnin zadania, do jakiego 
jest powołany, a rawet przeciwnie — 
wprowadza w błąd  reemigrantów. 
Udziola on pożyczek tylko pod zastaw 
hipoteczny posiadłości ziemskich i mioj- 
skich, nie mając na względzie żadnych 
ułatwień dla powracających z emigracji 
uchodźców —nądzarzy, nio posiadając; ch 
nieruchomości. 

Wobec powyższego autor listu nas 
wołuje, aby wszyscy rcemiyranci gło- 
sowali na listy NM 7 z tym warunk:oin, 
że posłowie Narodowe) Partji Kobutni= 
czej przyjmą obowiązkowo wszelzą o. 
brong spraw miljonowych rzesz wini- 
grantów w przyszłym Sejmio i Sonucie, 
mając na celu przedewszystkiem stwo 
rzenie Banku sub:ydjowanego przez 
Państwo, któryby udzielał uchodźcom= 
reemigriutum krədytu na poczst sungi 
należuych im od Moskali i Niemców. 

„Ratujmy sią sami i głosujmy tyl 
ko na listę rubotnicią Na 7“ -—— kończy 
list swój nasa czytelnik. 


ERTE EL OPOYA LCI EEVA 


Wiacomaśti Mpigie. 
Kalendarzyk. 


Dzłs ilubarta 
Jutro Karola 
3 ` Wschód słońca 7 m. 06' 
Zachód y 6 m. 88 
Wschód księżyca 5 m. 10 
Pinter Zachód  -“ 3 m. 17 


— Joszcze: akcja pocztowców. Jak do“ 
nosiliśmy, pracownicy poczt, telegrufów 
i telefonu wszczęli akcję w obronie o- 
śmiogodzinnego dnia pracy, gdyż ustawa 
o 3-godzinnym dniu pracy nie stosuje się 
obecnie do pracowników poczt, telegra- 
fów i telefonów, którzy decyzją mioj- 
scowcj władzy, opartoj na rozporządzeniu 
rady ministrów z dn. «4 sierpnia r. ihs 
zmuszeni będą pełnić służbę przeciętnie 
licząc 9 i pół godzin na dobę, 
wźzglądnienia niedziel i świąt. 

Wobćc tak jaskrawego upośledzenia 
urzędników poczt, telegrafów i tälefo- 
nów, zarząd Związku Pocztowców. wysłał 
do władz centralnych delegację z żąda- 
niom oodnięcia rozporządzenia, godzące- 
go w ustawa sejmową o 8-godzinnym 
dniu roboty: bip 

= Z Polskiej Organ. Wolności, Wszy- 
scy członkowie b. PÓW. bą proszeni o 
przybycie do sekretarjatu ul. Zachodnia 
59, kooperatywa f, Kaniów“, w. celt*uzu- 
pełnienia formalności przyjęcia na człon- 
ków: Polskiej Organizacji Wolności. 

Sekretarjat" jest czynny w ponie- 
działki, środy”i' piątki od . godzi*6*do 7 
wieczorem. 

— Qchrora pracy. 7a handel w go- 
dzinach niedozwolonych pociąghniqm zo- 
stali "do odpowiedzialności 


aław Popielecki 
— Wspomnienie pośmiertne. "W dniu 
1 tistopada rb. po: ciężkich cierpieniach 


rozstał się z tym światem śp. Józef Ka- $ 


czmarek, członek "NPR i PAA, 
pośród tych, którzy. wiernie: cztuwali 

przy wysoko podniesionym sztandarze 

walki o wyżwolenie-„klusy robobmiezej. 

Nieubłagana:śn: eré wyrwała: go Wi na- 

szych szeregów, Oześć pamięci zaonego 

obywatelal 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi dn. 
4 bm. tj. w sobvtę, o g ipp, z domu 
przy uł. Łowickiej 4 na” omentarz;, w 
ŁUTZOWIO. 

Zapraszamy przyjaciół, kolegów i 
koleżanki o bkczuy udział w oddaniu v= 
statuiej usłudze zmurleinu, 

— Kary za nielegalne wykonywanie 
praktyk g.nezologicznych. Nu zusadzieUsta-- 
wy a dnia 2/XKii 1924 r. Komisarz o ltzą- 
du ukarał 6 kobiet za nielegalne wyko- 
nywznie praktyki ginekologicznej łącze 
nie grzywną w kwocie mk. 250,000 i 
bezwzględnym aresztem 6-miesiąqcziy m 

— Podwieczorek towarzyski. tónia 19 
b. m. odbędzie sią ua rzecz  Łódakiogo © 
Oddziału Gzorwonego Krzyża pudwie- 


jeędźn z 


ogorek towarzyski, połączoujy 2 Lana sidi, 


bez u- $ 


Ignacy Ry- f 
czkowski, (Napiórkowskiego 154),5% Wa- | 
(Napiórkowskiego* 157. | 
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— Dzioci gicą. Mogielewski Ludwik 
Bam przy ul. Napiórkowskiego 8, za- 
meldował da 12 kom. P. P., i4 w dniu 


Sr ub. m. córka jego Jadwiga, lat 8, 
wyszła z domu i duvtychozaa nie po- 
wróciła, lot. 


— Waika'2 alkoholom. Za sprzedaż 
wódki w ol.rasie przedwyborczym spl- 
gano protokół -colom pociągnięcia do 
Qdpowiedzialności restauratora" Grygo 
dakóba. 

— Za takież przekroczenie peoią- 
gnięto do odpowiedzialności Płoszaja 
Józcfa, mieszkańoa Zarzewa, lot. 

— Dozorczyni w studal. Przy ul. Za- 
kąlnej N 66 dozorczyni tegoż domu 
przez nieostrożność wpadła do studni, 
Skutkiem czego uległa ogólnemu obra- 
Żeniu ciała.  Wezwane pogotowie ratun- 
kowe, udzieliwszy mięszczęśliwej po- 
mocy lekarskiej, pozostuwiło ją na miej- 
ścu wypadku. lot 

— (Osobiste porachunki.  Kwiatkow- 
ski F. zam. przy ul. Zawiszy 42 zamel- 
dował do lll kom. PP, iż w dniu L bm. 
do jego mieszkania przemocą wtargnęl : 
Bojarski F., Zawiszy 42, Nowicki F, 

twiszy 40, oraz Jaros J., Zielona 23 
Wszyscy trzej w slunie  niełrzeźwymniu i 
Bsiłowali-go pobić. Na wczczęty alarm 
przez Kwiatkowskiego przysali sąsiedzi, 
8 napastnicy zbiegli. W sprawie po- 
wyższej spisano protokół celam pociąg- 
nięcta winaych do odpowiedzial ności. 

— Pod samochodem. Przy zbiegu 
ulic Piotrkowskłej i Przejazd na przes 
ehodząccgo Bartosika Antoniego, zam. 

rzy ul. Przejazd 68, najechał samochód 
1 68 przwadzony praet, Szurcgowego 
dcórzcjczaka skutkiem czego Bartosik 
log! okaleczeniu głowy i rąk. Spisuno 
protokuł i przesłano do władz wojsko- 
wych cciem pociągnięcia winnego do od> 


powiedzialności. lot 
a_a 
We; TET || 
Runil» REZ 21 i TE) 41. 
Da o 
Teatr Kiejski, Czzaiuan? 31 
Dziś, tj. w piątek Tvatr Miejski 
daje „Peer-lłynta* H. Ibsena, z p. K. 


Adwentowiczem w roli tytułowej. Orkie- 
stru Symfoniczna, DBaiet, 

W sobotę o 3 i pół po poł. dla mło- 
dzieży szkolnej „Wąsy i Peruka* (po 
[PRZ oStatnij»-Wiccz. o 8.15 „I cer-Gynt$. 
| W poniedziałek dla Zrzeszcń rob. i 
pntelig. „Nina“. 

| 


Wieczory: teatralne: 


„Brzydki Ferante*, ko- 
medja w 8 aktach S. Ls- 
pez'a. Reżyserował pan J. 
Sarnecki. 


Włoska komedja p. 1. „Brzydki Fe. 
rante*, którą wystawiono we wtorek ubie- 
gly na scenie teatru miejskiego, napisana 
została niewątpliwie dla jednej tylko roli, 
à ta jedfia rola — dla jednej bodaj sceny 
aklu li-go. Dobrze, gdy odtwórcą tej jed- 
nej roli (brzydkiego bankiera Feranłe) jest 
artysta tej miary, co p. Adwentowicz. W 
innym wypadku zbyt rażące byłyby białe 
ściegi roboty teatralzej pana Lopez's, a 
Ciczość i nuda, wiejące od  telturowo- 
martwych fignrek osób działających, mo- 
płyby przyprawić widza o gwałtowny atak 
tiewania, 

Bóg raczy wiedzieć, po co właściwie 
SPacerują po scenie te różne grubo cio- 
$3-6 marjonetki, nie mające w sobie abso- 
lutnie nic z krwi i kości żywego człowie- 
ke. Tylko piękna Armida, objekt ekspery- 
nertalaei „filozofji brzydoty“ Feraata, 
nosi na swem sceBicznem obliczu odblask 
lumieńca prawdziwej krwi, a nie fałszy= 
wego karminu woskowych kukiał. Jedyną 
zaletą anemicznej nsogół komedji Lopez'a 
lo żywy, giętai, dowcipny, urażniący chwi- 
lami swą parsdoksaluością djaleg, bzdący 
w swej istocie dramatycznem wyłożeniem 
interesujących zasad życiowych brzydkie. 
ko fizycznie -banki:ra, Feranis jest posta- 
4 paprá rdę Cickawą, a jezo metody u- 
Wodzicielszie, jego analiza duszy kobiecej, 
izo „ieorja brzydoly*. i umiejętagść pos 
tuziwania sę nią nietylko jao oręż: 
Zaczopnym, a.a i tarczą obronną, —to slar- 
Ciy za pr.lckcę odczytową, ku nauce i 
J | 
l 


Łudowsiniń iajnego Z „brzydkich Fe- 
ia.tóvw* sygłoszoną. 
Nia sąląlimy: wszaxżs, by, dyr. Bar- 


Wiński, wystawiając komadję Lopeza, 


miał tego rofraja cela dydskiyczit8 Ni 
oku. Chodziło 14 zapawce | o chwi- 
lowa p:zystosowanie się co repertuaru 
naszego znakomitego gościa. Bo inaczej— 
tradnoby znaleźć motywy, przemawiające 
za wprowadzeniem na sceną miejską tej 
włoskiej.. błahostki. 

Pan Adwentowicz, jako „brzydki Fe- 
fante", miał w swej grze nieprzeparią si'ę 
i czar zawodowego, w najlepszym Stylu, 
Don Juana, połączona z subtelnością głę- 
bokiego psychologa i finezją arcymistrza 
w sztuce uwodzenia, Pojedynek Feranta 
z Armidą w akcie Ilim wypadł „dzięki 
temu koncertowo, choć — niestety — mąż 
(jak się to często zdarza) przeszkodził 
ostatecznemu triumiowi zbrojnej w spryt, 
przebiegłość i znawstwo strony przeciwnej 
—brzydoty. Zgrabna szermierka „ich dwoje 
ga", atak I obrona, rozsicwały wokoło 
skry dowcipu i barwne ogniki wesołych 
uśmiechów. Djalog prowsdził p. Adwen- 
towicz zajmująco, żywo i pcotoczyście, 
figlarnie przeskakując niejakie — drasty- 
czności. (Trochę ostrych przypraw dobrze 
zresztą icbi w tym mdłym wogóle maka- 
ron:e włoskiin), Słabszę wrażenie sprawi- 
ła natomiast scena z Cecylją w akcie III, 
ale to jeat zapewne przeważną winą auto- 
ra, który nadał komecji swej jakieś sztu- 
czne, wymuszone, niezrozumiale i niczem 
nieuzasadnione logicznie zakończenie. 

Rolę Armidy de Curtis, partnerki 
„brzydkiego Feranta*, grała starannie p, 
Turońsks, dowodząc, że jest w naszym 
zespole gilą, rokfjącą bardzo dobre na- 
dzieje. Konieczhe jest wszetfe — naszem 
zdaniem — dla p. Turońskiej wewnętrzne 
o;anowanie „się (i, nieradużywanie aze- 
waqirznych.śradków ekspresji scenicznej, 


unika rzesady w mimice t pestykula- 
cj. Wyzbycie się tych wad i usterek wyj- 
dzie Oczywiście ma korzyść rój, kreowa- 
nych juzez tą sympatyczną uttystkę, 
b. Jarkowska w roli Cecylji nie 
znalazła rolt tlo popisu, 
Z reszty wykuuawców jedynie pan 
i$ ki nsilował wykrzesać trochę ży- 
cia z pionu kawa'era Trombini, Pczo- 
3U - Sz.tywni I Gf uani mart- 
wyci] ów autora—nie patrafili ożywić 
tchaezie.m własnej indywidualności. 


U reżyserii p. Sarneckiego — niema 
nic godnego zaznaczenia. 
Bolesław Dudziński. 


Skrzynka do- listów, 


Od Zarządu Łodzkiego Koła Kolc- 
Jarzy 220 otrzymujemy poniższy list z 
prośbą o zamieszczenie. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W związku z listem p. Haraszew- 
skiego, pomieszczonym w” „Rozwoju? z 
dn. I listopada oświadczamy +60 -naslę- 
pujc: 

1) P. Haraszewski został posta- 
wiony na liscie poselskiej NPR na sku- 
tek uchwały Zarządu Łódzkiego Koła 
Kolejarzy ZZP zgłaszającego » akces do 
listy NPR, jako prezes Koła obdarzony 
zaufaniem członków. 

2) Wobec powyższego p. Hura- 
szewski niemiał prawa przed porozumie- 
niem się z Zarządem ogłaszać jakich- 
kolwiek ennncjacyj w związku z jego 
kandydaturą. 

. 3) Zarząd Łódzkiego Związku Ko- 
lejarzy ZZP pomimo rezygnacji p. Ha- 
raszewskiego oświadcza, że w dalszym 
ciągu akces do lsty NPR podtrzymuje, 
uważając tę listę za jedyną polską listę 
ludu pracującego. 

4) Zarząd łódzki Związku Koleja- 
rzy ZZP wyraża ubolewanie, iz p. Hs- 
raszewski przyjmując lekkomyślnie 
mandat beż jakichkolwiek poważnych 
powodów mandatu się tego zrzekł sia- 
wiając tem samem. Łódzki Związek Ko- 
lejarzy ZZP w sytnacji bardzo przykrej 
wobec bratniej organizacji Narodowej 
Partji Robotniczej, 

4 poważaniem 


Zarząd, 
|| 
& p BS ta 
Pilka nona. 
Zawcdy lokalne. 
Unicn—Sztuim Li (1:0). 


Przebieg gry miejscanii bardzo 
ciekawy naogół nudny, Union grał bo- 
daj czy „nie rajgorzej w tym sezonie, 
Atak zawiódł zupełnie. Bezduszna jego 
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kombinacja w efekcie przyniosła. tylko 
jedną bramkę. Sztarm zaś grał znacznie 
lepiej, ale z pechem i cakolwiek za ostro. 
Wyrównał dopiero w drugiej połowie. 
Sędzia p. Hanke. 


Warszawianka—Turyści 2:0 (5:0). 


I Turyści w tym meczu wykazali 
zupełną słabość. Nie byli w stanie opa- 
nować pola do tego stopnia, by uchronić 
się przynajmniej od zerowego wyniku. 
Natomiast goście wydali z siebie wszy- 
stko i uzyskali wynik, jakiego się na- 
pewno sami nie spodziewali. Sqdziował 
p. Kowalski. 


Rapid— Concordia 2:1. 
Hakoah—31 p. $. K. 3:2 (2:0) 
Zawody krajowe. 

Lwów, Pogoń—Makkabi (Krak) 5:0 (0:0). 
Poznań, Cracovia—Warfa 2:1 (0:1). 
Finał walki o mistrzostwo Armii. 


W Warszawie odbyły się rozstrzy= 
gające zawody o mistrzostwo W. P., z 
których zwycięsko wyszedł 20 p. p. (Kra- 
ków) zatrzymując ponownie tytuł mi- 
strza W. P. 

Rozgrywki przedstawiały się nastę- 
pująco: 

28 p. $. K. (Łódź)—1 p. leg. (Wilno) 3:1. 
20 p. p. (Krak)—53 p. p. (Poznań) 6:4. 
i ostateczna: 
20 p. p. — 20 p. S. K. 2:1 
przez co 28 p. S. K. zajął w mistrzost- 
wie zaszezytne drugie miejsce. (m, 


ESIA 714 EZEŚMIOO IN oSi AREA CO TOW 
jeszcze przed wyborzmi: 

a) NIE SŁUCHAJCIE  PODSZEPTOW 
PRZY WYBORZE, podczas kupowania 
obcasów gumowych, & przekonacie 
się sami, że tylko obcasy i podeszwy 
gumowe „PALMA% są odporniejsze, 
tańsze niż skórzane i zachowują for- 
mę elegancką waszego obuwia. 

sI4 ULEGAJCIE WPŁYWOM CU- 
DZYM, WYBIERAJCIE SAMI a prze- 
konacie sig, że tylko BERSONA ob- 
casy i podeszwy gumowe s} trwalsze, 
tańsze niż skórzane i chronią nogi 
CdenwlihooZehidsiepraezigbienia. 


Ruch wpdawniczy. 


Kalendarz spółdzielczy, 


Nakładem wydziału propagandy Źw. 
Polskich Stowarzyszeń Spółdzielczych 
ukazał się bogato ilustrowany „Kalendarz 
Spółdzielczy *na 1.1823. Kalendarz, prócz 
doskonałe nstawionej części informacyj- 
ne, zawicra szereg, fachowych artyku 
łów treści spó'dzielczej oraz obfity dział 
literacki dsatyryczny. Pożyteczne to 
wydawnictwo, które powinno się znaleźć 
w ręku, każdego spółdzielcy i ksżdego 
sympatyka ruchu kooperatywnego, uzu- 


pełnione jest wyczerpującym artykułem 
bibljograficznym, pt. „Uo należy czytać 
z zakresu kooperacji?“ (b) 


„Przygoda i Technika”. 


Pod tym tytułem zaczęło wychodzić 
z d. i/X czasop:smo popularno-naukowe, 
wydawane staraniem „Pol. Tow. Przyr. 
im. Kopernika* (Kraków, Lwów, Poznań, 
Warszawa, Wilno) oraz „Książnicę Pol- 
ską TNSW.* (Lwów-Warszawa), przy 
wydatnej subwencji Min, W. R. i O. P. 

Treść zeszytu l: 1) Do czytelników 
(Pol. Tow. Przyr. im. Kopernika), 2) Pa- 
mięci Bronisława Znatowicza (redakcja), 
3) Ochrona przyrody ojczystej i jej zna- 
czenie (prof. Dr. S$. Krzemieniewski z 
Uniw. Lwowskiego), 4) Budowa materji 
w świetle badań nowoczesnych (inż Dr. 
Zygmunt Fuchs, asystent Polib. Lwow- 
skiej), 6) Z dziejów telegrafji bez drutu 
(inż. Dr. Tadeusz Malarski, prof! Szkoły 
Przemysłowej we Lwowie), 6) O gościach 
mrówek prof. J. Łomnicki, dyr. Muzeum 
im. Dzieduszyckich we Lwowie), 7) Ucz- 
czenie, zasług naukowych Franciszka 
Chłapowskiego, Prof. honorowego Uniw. 
Poznańskiego. W dziale redakcyjnym: 
Ruch naukowy, Przegląd czasópism, Prze- 
gląd książek, Zapiski. Skrzypka redak- 
torska. 

Wszcikich informacyj udziela i za- 
mówienia przyjmujc: Książnica Polska 
TNSW. Lwów, Uzżarnieckicgo 12, War- 
SŁUWwa, Nowy Swiat 5). 


ns |] waza 


Korespondencje. 


Z-Konina, 


W niedzielą dnia 29 u. m. odbyło 
sią zebranie członków N. P. R. w m. 
Koninie. 

Na przewodniczącego wybrano kol. 
B. Szcześniaka, na sekretarza kol. B. 
Wawrzycriaka, > 

Porządek obrad był następujący: 

1) Odczytanie protokułu z dnia 
T6 października 1922 r. 

2) Referat o akcji wyborczej do 
Sejmu i Senatu, 

3) Wybory tymczasowego zarządu. 

4) Wolne wnioski, 

Protokuł został odczytany i przy- 
jęty. Referat o wyborach wygłosił kol. 
Szymański i zapoznał zebranych z 
techniką wyborczą. 

Wybory do Zarządu -dały wynik 
następujący: Przewedniczący kol. B. 


Szcześuiak, wice-przewodniczący kol. 
W. Bugajczyk, sokreturz kol B. Wa- 
wrzynlak, skarbnik kol. S. Gach; baw- 


nicy: kol. Michał Kiciński i Michał iiy- 
tner. 

Pozatem  postanow:0D0 
śnie rozszerzić kadry N. P. R. 
Koninie i w.okolicy. 

Na tem zebranie zamsnigęto o godz. 
7-ej wiecz. 


jeduczło* 
w m, 
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Komunikat 


O:rzymaliśmy. Z presb} o umicsze 
czenie liasiępujący Komunidat: 

W związku Z listem p. Haraszew- 
skiego-w „łtośwuju* -4-dnia b listopada 
komusikujemy, iż p. Maraszewski zie 
Jest i uigdy mie byt ezłoskier: Naroda- 
wej Parus Kobotniczej. 

Łódź, du, 2 listupada 1522 roku. 

Lódzkie Koło K:lejarzy N. P. R. 


okandaił Nie czytajcie! 


(Figle reklamowe powieściopisarza,) 


Jakie jest we Francji marzenie po- 
wieściopisarza? O rzymać nagrodę Gon 
courta, albo też stanąć przed trybunałem 
za obiazę obyczałności To też jeden z 
powieściopisarzy francuskich zada,e sobie 
wiele trudu, aby zwrócić uwagę proku'a- 
tora na swą ostatnią rowieść. 

prosi on przyjaciol, których posiada 
w redakcjach dzienników, aby mu ułatwijli 
pociągnięcie przęd tr bunał sprawiedii- 
wości. ° 

— Napiszcie — prosi ich — artykuł, 
że moja książka jest skandalicznie nie:no- 
ralną.. Nie wahajcie się, traktujcie mnie 
jako świadomego demoralizatora i poleć- 
cie mnie opiece prokuratora. 

Do czytelników i czytelniczek, któe 
rzy istotnie zarzucają mu, iż wziął rekord 
śmiałości, pisarz ten rozsyła tajemniczych 
emisarjuszy, którzy im mówią: 

— Może państwo zechcecie podpisać 
pitycjię ojców i matek rodzin, domagaią- 
cych się Śledztwa przeciw temu bezwstyd- 
nemu autorowi? 

Autor ów do znajomych dygnitarzy 
sądowych mów.: 


— Proście, aby inierwenjowano na 
moją korzyść. 
— Właśnie obawiam się, że nie je- 


stem ścigany., Ach, gdybym miał jaki po- 
rządny proces o obrazę obyczajnośc, to 
s rzedałbym o sto tysięcy więcej egzem- 
plarzy swej powieści. 

To też od kilku dni, jak notue fe- 
ljietonista „Journał'e* parysiiego, Vautel, 
pojawia się w gazetach paryskich drobna 
notatka następującej treść : 

„Jak słychać, mają być wdrożone 
dochodzenia sądowe przeciw autorowi pe- 
wnej powieści, w której niektóre ustępy 
są zbyt Śmiałe. U władz sądowych trudna 
o otrzymanie potwizrdzenia, lub zaprze- 
czenia tej wiadomości“. 

Jest to niewątpliwe zaproszenie 
wędka... Otóż Vauiel przestrzega boginią 
sprawiedliwości, aby uie dała się wziąć 
naiwnie na taki kawał, albowiem proces 
skończyłby się triumłalnem zwolnieniem: 
oskarżonego — wolna powieść w woli:em 
państwie, i jedynym wynitiem tei pięknej 
sprawy byłoby praesształcenie w manife- 
stacjz literacką tego, co było tylko "tun- 
diem literackim, 
wr ru 


y à 


Najpopularniejsza 
gwiazda filmowa 


Henny 


Kapelmistrz p. M. LEWAK. 


|. Prawników Państwowych 


ul, Sienkiewicza Na 40. 


Dziś i dni następnych. 


Kino Spółdzielni i 


ul. Zawiszy 22 


na Bałutach. 


usuwa w ciągu 3 dui. mydiamh 


hii Pre i 


uzasna przez powagi Iekerskię 


Łatwo się LB, nie plami bielizny | cia 
łu ma przyjemny zapach 


Dia koni >t wierzby 


i parcha „EKWOÓL ba HEBDA" 
Na hemorotty—Roihinne świeczki „Ratelin Habda”, 
TOW. E. HEDDA i $:ka— WARSZAWA 


Skled na Łódź Hurt. Aptekaczy Polskich $p. Akce, 
ul „Ałówaa a 


LAJWIĘKSZJ [A nan W Loli 
Chrześcijański Jarmark Łódzki 


44. Piotrkoweka 44, 
"U nas najtaniej, bo na I piętrze. 


Polecamy obficie zaopatrzone w modne i sezo- 
| nowe towary wszystkie nasze działy. 
Wełny, Kamgarny na garnitury, palta i suknie. 
Podszewki, Białe towary bieliżniane. 
Ręczniki, bBarchany, Flanele, Chustki, Kapy, 
Kołdry, Trykotaże, Galanterję, Obuwie. 
Gotowe ubrania. Palta damskie, męskie i dziacinne ` 
Własna pracownia krawiecka wykonywa zamówienia. 


U nose PP. Urzędnikom i Ursędnioskom, jak rów- ` 
Wag. nież szorazym alorom naszego apołeczeń- 


stwa sprze- na naty. 


da jemy 


PRZEDE KREW KE 
sk 


Lecznica chorób zębów 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 
145. - Piotrkowska 148% 


BUG” tla kiaoy rekotniczej. "E 
2a piomkewanłe oraz wprawianie zębów 
muzza Opłata podług takcy, omm 


A towania 


„ORLICA” 


Jest to od roku pierwszy występ Henny Porton, który i nadal utrwali popularność tej wielkiej artystki. 
Ceny miojeo zwykło. 


OE R RE ETERRA NG 


Pierwszy raz w Bodzii 
„Silniejsza niż Miłość” 


M. Goriczewa i O. Runicz. 


Wstrząsający dramat w 5-ciu aktach. W ro- 
łach głównych Artyści Teatrów Moskiewskich 


Dnia 3, 4 15 


„DA N- 


Reocs dzieje wig w Chinach i na morsu. 
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OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE. 


OWA E 


w najnowszej swej kreacji, niebywałem pod względem treści, reży- 
serji gry artystów oraz oryginalnych zdjęć arcydziele filmowem p.t. 


Portem 


j x RE ! s 


Nie zwiokać z zakupnem na zimę! 


Radesczły już najnowsze modele okryć 
damekich oraz dziecinnych. 


W wielkim wyborze: pałta z pluszu jedwabnego i weł- 
nianego; na składzie palta z offenhautów, welurów, co- 
werkotów i angielskich materjałów. 

Przyjmuje się zamówienia. — — 


Poleca aią wyżworną bieliznę damską | zagraniczne suknie, 
jakoteż jumpery najnowszych fasonów 
68. 


S. ALTER, Łódź, Piotrkowska Ne 


RE sei" oma | 
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» DRUKARNIA AKCYDRNSOWA - i 
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JsPRACA“ ji 
betal 
EC | | 
Rachunki, Blankiety, — HI | 
Cyrkulśrta, Kwitartusze ; 
Afiaze, Programy | t p l j 
Dla Btowarnyszeń í or- g | 
gamizacji robotatezych 
zuaezne umiępatwa 3: f 
ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD Nr. a. i 
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Potężny dramat 
w G-ciu wiel- 
kich aktach. — 


m z E 
EIS 
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Muzyka pod kier. Z. RANDOMIHBSKIBAO. 


EJ Dla urrądników Państwowych %5 proc. ra wyjątkiem sobót, niedziel I świąt 
|GNEPW "wwo" We wam wiej maya p" oj. | wyr Wow iu... punęgło i 
ES. L 


listopada wyświetlać będzie nadzwyczaj ciekawy obraz w 6-ciu aktach pod tytułem 


(Wszechpotężny związek chińczyków) 


O-WHY” 


Amerykański roporter w calu wavpatrzeula swego dzionuika w szereg clekawych artyXuiów 

Rtwarra mnóstwo awantur. a między innymi porywa Angielkę, ś ieżo poślubioną żonę wodza wszenhpotążnego Chińonyków. Na tem 

tle - CASALE nadzwyczaj efoktowna, niesmiarnie interesujące i -psłna emnoj! sceny. 
Awanturniex5 poczynania 'ariolnogo Yankosu [OŃń0zą aig ża 


Dr. med. BRAUN 


"Specjalista 
Chorób weserycznych, skór- 


nych, moczopłciowych. 
Przyjm. 10—], 5—8, panie 4—5 


Południowa 23. 


EEDE 
Or. W Łagunowsk 


Choroby skórne £ weneryczne. 
Przyjmuje aa 12 do 2 po pot 
i od 5 do 8 wioeoz. 


pisses (Długa) 42. 
jar zn: NZS eu MORZA 


Or. J SZREIBER | 


Choroby chirurgiczna. 
SIENKIEWICZA 9. 
Przyjmuje ci BL pp. 

YE z RE zj” * Mał 


E EPEE 


KRĄGIEC DANSRI 


wykonywujo obstalunki podług 
ostatzaich modeli. Mając tani 
lokal, ssyje po bardzo niskiej 
cenie. Palta od 12000 mk., ko- 
etjumy od 15000 mt. Cegielnia- 
na 47, front, Fajgenbłat. 81-59 


2 ZN a Dsi TAR 
Ogłoszenia Grodna. 
AAA Kupuje meble, 


dywany, garderobę, maszyny da 
azycia, płacę p Welaroich, 
Benedykta 19. 281 4—0 


pedida oase N E 
(pol Branisiaw zagupit dowód - 


(U osobisty, wydany w Pabjae 

nloach, kartę Ro o 22 

wydanę przes P. K. U. 

| (nk Ludwik zagubił kat sa 
paszportu, wydaną w 

Gaj tra. 


kedaktor odpowiedzialuy 


Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o godz, 3, w dni powszednie o 6 p.p., ostatai seans o 9.15 w. 
UWAGA: Dla Całonków Spółdr. Pracowników Państwowych snikka 50 proo. 


Kupuję 


1 płacę najlopiej xa brylaniy 
złoto, perly, zęby eagtussa»s 
dywany i futra 


N. WARSZAWSKI 


Piotrkowska 9. 


KUPUJĘ. 


płacę 100 proc, drozej Za złoto, 
srebro, brylanty, zęby stuczue, 
garderobę, kapy pluszowe oraz 


szale czarne. Proszę się prkoako- 
nać, Zachodnia Ne 32, poprzeczna 


oiez, lp m.18 L, Xiilch, 20 


Boty—bucl- 


Kalosze kr tomove, 
ciepła bielizna | 


Francuski Magazyn 
K. Petersilge, Piotrk 33. 
CESA FED ZE. 3.7 


qpkecztelnównie Mari "„amiesz- 
katej ma al. Gatcinstorsziej 
M 22, s:radzlono ma cmentarzu 
torobke, zawicrającą: dowód osgo- 
Łiaty, wydany przez Komendę 
Policji Państwowej w Łodzi; le~ 
gitymację nauczycielską, wydaną 
przez Inspektorat Szkolny m. 317- 
dei; kwity I zaświadczenia Związ- 
kowe we oraz różne drobiazgi, ___ 
wprzwiie 
Potrzebne Zat a. 
szycia fartuchów, Artur Eger, 
Łódź, Sienkiewicza 105, fabryka 
fartuchów. 23842—3 


girorski Grzegort zagubił pasze 

| port rosyjski, wydasy w gmi- 

nie Jurki. Łaskawy znalozca ze- 

chce uwrócić ul. Qabzrnatorska 
M 23, 


2841—8 
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